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W  przedm ioc ie  ak tu  z  po lecen ia  B a b in a  ż y ­

d o w sk ie g o  po w sz y s tk ic h  bóżn icach  n a  d. 2 4 g o  
lipca p rz e z  szko ln ików  o d c z y t a n e g o ,  n a  k tó ry  
w n u m erze  z 2  s ie rp n ia  p ism a  n a s z e g o  zw ioc i  
l iśm y  u w a g ę ,  o d e b ra l i śm y  d w a  lis ty ,  o b y d w a  od
s ta ro z a k o n n y c h .  . . .

P i e r w s z y  d a to w a n y  6 g o  s ie rp n ia  z  n ad  p r a ­
w e g o  b rz e g u  s ta re j  W i s ł y ,  j e s t  n a s tę p u ją c y :  

P rz y s ło w ie  „audiatur et altera pars“, rzadko kie-  
d v albo praw ie  nigdy nie byw a do żydów  za tó so w a-  
ne :  zostanie spodziewam  sitj uwzględnione p rzez  sz. 
I ted ak cv a  co do kw esty i podw yższenia  czynszów  i 
podnajmowania (au sm ie th en )  sklepów i mieszkań na 
Kazimierzu podniesionej w numerze 1 7 4  Czasu. IJ- 
p rzedzam  sz. R ed ak c j  ą  z góry , że n e myślę bynaj 
niaiej s taw ać  w  obronie tak zw ącej p rzez nią zw ie rz ­
chności religijnej v. duchow ieństw a żydow sk iego ,  a 
to z p rzy czy n ę ,  że po p ie rw sze  u nas duchow ieństw a 
żadnego w cale niema i być nie może ( s p rz e c iw ia  
się to zasadom w ia ry )  a povs, tóre: Rabin i sędziowie 
(D a je n o w ie )  mej obrony nie potrzebują. S ąs iad  
z tamtej strony stare j  W is ły ,  nie w ystępu je  także 
jako mieszkaniec vCicero pro domo sua , a to juZ 
z tei nrestej p rzyczyny , że w łaśc ic ie l  jego mieszka­
nia czynszu mu nie p o d w y ż sz y ł  ani podw yższyć  nie 
m*5 zam ia ru ; pisze on zatem jedynie  w  celu w ysw ie

CCI| \ k o 7 w S  zasada* p rzez  R edakc j  ą  z góry  po ło ­
żona żeby równie na mieszkańców jak  i na w ła ś c i ­
cieli ’podatek domowy b y ł  r o z d z i e l o n y ,  jest  s łuszna , 
zastosowanie  jej do Kazim ierza  jest  n a jn ies łu szm ęj-  
sze. Dzięki bowiem statutowi z r. 181 i  d o zw ala ją ­
cemu starózakoi.nym jedjmie n a  Kazimierzu zam iesz­
k iw ać, b y ły  cz\ nsze sklepów i mieszkań w  tern przed ­
mieściu w przeciągu okładem lat o na< ■> . '

i -  i t r  cłńannkowo nigdzie nie p r a n y -
w ysok.ego, a “ ?ł e  ^ ^ o k i m  jeszcze 1 8 5 2  u  ygó-k o w a n e g o s o p n . a  przed  r y m  ^  ^

wn niu najpiękniejsze sklepy*, najwygodnit jsze 

w Rynku z tej s trony s tarej W is ły ,  o
dzo dużo mniej p rzynnszą  doch«dow, j  ]
lepianka na tak zw anym  Kazimierzu ka tol,ckmi, kto 
rej w łaśc ic ie l  co k w a r ta ł  się tylko z g ła s z a ,  by nie 
t ro szcząc  w  cale o porządek  w swoim demu, mógł 
tylko piękny g rosz  sobie zebrać . S łu szn o ść  jednak 
wymaga* wspomnieć tutaj o niektórych pp. w łaśc ic ie ­
lach domów na Kazim ierzu jak o księciu Jab łonow ­
skim , H ałw ańskim , którzy chw alebny czynią  w yją tek , 
w starannem utrzym ywaniu  domów swoich w  na j­
lepszym porządku. W  numerze 1 7 4  juz w yżej cy ­
towanym, n iesłusznie  w ięc  utrzymuje R edakcya  stro 
nę niektórych w łaścic ie li  kazim iersk ich , mówię nie­
k tó ry ch ,  bo w ła śc iw ie  idzie rzecz  tylko o kilku 
z pomiędzy posiadaczów  kamienic w części od mo­
stu Stradom skiego do mostu Podgórsk iego , k tórzy pod­
w y ż sz y ć  sobie życzą ,  lubo ciż sami w  roku jeszcze  
p rzesz ły m  a  conto op łacać  się mającego podatku do­
mowego, czynsze już podwyższyli.  Z eby  jednak  dać 
wyobrażenie  o drogości mieszkań i sklepów na w sp o -  
maionei już dzielnicy K azim ierza, p rzy taczam  tu tyl­
ko nu p rz y k ła d  że niedaleko ra tu sza ,  p ła c i ł  kupiec

i, i abipnik r trzvm uiacy , ze dwóch sk le-
m ały  kor^ 7 ^ X n k i  w r. 1 8 4 9  z łp .  9 0 0  w k u -  
pikoyc, izdebki i v j szy ł  b y ł  w łaśc ic ie l  czynsz

„»e«f .  o Zf p ,  3 5 0 ;  r / 1 8 4 9  p r z e t o
1 8 5 1  w ynosi p rz e sz ło  1 9  /„ a z

Czyliżby niemożna koalicyą tych n‘ek '? r^.^rh?^ n a -  
ścicieli s łuszn ie  porów nać z ko>llC^ , P'  ' ń ieda- 
s z y c h ,  p rzec iw  której tak  s łuszn ie  Redakcja n
wno temu w y s tę p o w a ła ?  f . . ,

O dczytanie  w ięc po bożnicach, po ezęsd  ju  . 
namieć z a sz łeg o  zdania  Rabbi G e rso n a ,  a tem 
E  w e d łu g  s łó w  R e d a k c j i ,  „ in terw encyą ducho­
w ień s tw a  żydow skiego",  celem zapobieżenia P °°n».j 
mowaniu i podw yższaniu  czynszów , jes t  przez 
sam ą uspraw iedliw iona i chwalebną.

Nie przypuszczam  też równie z Redakcyą „t^oy 
rabin i duchowieństwo żydow skie  chcieli sk azy w ać

Iudn ść staroz-ikonn . na koczowanie  pod g o łe n  nie­
bem", bo jeż liby  już ludność starozakonna miała ko­
niecznie drogie a nazbyt drogie op łacać  czynsze 
z mieszkań i sk lepów , najmie je pod korzystniejsze- 
mi daleko w arunkami w co tylko odnawiającej się 
po zgorzeniu dzielnicy m ias ta ,  gdzie j«k ju ż  wspo­
mniałem, czynsze  są  daleko niższe. P rzep ro w ad ze ­
nie się zaś  żydów  z Kazim ierza  do m iasta ,  a mia­
nowicie w  grodzką  ulicę i ry n e k ,  mogłoby ła tw o  
przeniesienie się mieszczan na Kazimierz spowodo­
w a ć ,  a tak nie byliby ju ż  w łaśc ic ie le  domów'na K a ­
zimierzu „niepewni swoich mieszkańców * z* l®m ! 
dochodów", a tern ssmćm zn ik łaby  obawa Hedakcyi 
co do ostatniego punktu. „ ,

W  końcu winienem jeszcze  pow iedzieć, że zacy ­
towanie § 10go  statutu z r. 1 8 1 7 ,  jest f a ł s z y w e ,  
bo przyponnien ie  zdania  czyjegokolwiek a naw et 
Rabbi G e rso n a ,  nie jest „ k lą tw ą  (cha rem ) rzuconą 
na w sp ó łw y zn aw có w ".

Zanim przystąpiemy tlo zrobienia kilku uwag 
w odpowiedzi na list powyższy, zobaczmy co to 
jest owe zdunie Rabbi Gersona, które w edług  
autora listu „zaszło  już w niepamięć44. O tern 
właśnie zdaniu  traktuje list drugi w tej osnowie:

A b y  szanow ną redakc j  ą  za in f  rm ować o celu i zna­
czeniu okóluika K abina , udzielani p rzek ład  przepisu 
Kabina G ersona ,  powagi na której okólnik s e b u d o w a -
rsj’in jes t .  . ,

Dzieło Choszen iMiszpat (ustaw  cywilnych z b i o i )  
Tom II. R o zd z ia ł  2 3 7 .  §. 1 U w aga.

„ Je s t  to Cliajrem (k lą tw a )  p rzez  Rabina Gersona i 
ustanowiony, że niew'olno Izraelicie p rzy najm ow a­

n i u  domów w łasn o śc ią  nieizraelitów (AVwmoto) b ę -  
„dąych , do większego  czynszu z bo w iązać  s i ę ,  j e -  
„XVli’ p o p r z e d n i k  Izrae li ta  chce za  tańsze  pieniądze 
„(jojsser be sol') w gran icach  d z ie rżaw y  spokojnie 
„pozostać." , ,

Z a  t ło roaczerie  r ę c z ą c ,  zo s t aw i am  sz. Hedakcyi 
ocenienie potrzeby ogłoszenia  powyższego prze a u 
i w yprow adzen ia  zlad uw ag  p rzekonyw ają!yc  i ,  i z  
w interi ssie chrześciańskiego rządu je s t ,  aby gminie 
żydow skie j nud^ć Rabina oświeconego i naukowo w y ­
kształconego.

Zi listu tego dowiadujemy się naprzód: że zda­
nie Babbi Gersona nie jest „w niepamięć zaszłem  
zdaniem44 ale jest klątwą', — powtóre: że zdanie 
to zupełnie jest rożnem od okólnika Rabina ka­
zimierskiego, żadnej w niem bowiem ani o p o d ro -  
zaniu  ani o w y n a j m o w a n i u  w o g ó ln o ś c i  (jak  
się okólnik w y r a ż a )  mowy me ma. W racam y te­
raz do pierwszego listu.

Jeżeli jak autor jego utrzymuje „niema żadne­
go u izraelitów duchowieństwa4, to niewierny i-  
stotnie czemu okólnik Rabina, zaczyna się (emi 
słow y: S z . Rabin w raz z sz. duchownemi po­
lecili ogłosić  itd. Lecz mniejsza o to. Spierać się 
nie będziemy, bo nie o to tu idzie. Rabin jest 
rabinem, to jest zwierzchnością w gminie, a po­
nieważ nie można powiedzieć zwierzchnością mo­
ralną, mówimy duchowną. Również nie idzie o to 
czyli mieszkania na Kazimieizu są  drogie lub 
tanie, w jakim stosunku zostają tameczne czyn­
sze do czynszów w Krakowie, lub o jaki pro­
cent czynsze te się podniósł) i od kiedy; bo wa­
żne te zkąd inąd okoliczności , zasady, przez sa ­
mego autora listu za sprawiedliwą uznanej, to 
jest zasadjr, żebyr podatek °d domów równie na 
mieszkańców jak i na właścicieli b y ł rozdzielony', 
nadwerężyć nie mogą. Pomijaniy  wzmiankę o ko- 
alicyi, jaką autor listu upatruje , nie dla tego a -  
byśmy je j ,  gdyby takowa istotnie b y ła , o czem 
niewierny, bronić mieli, bo żadnej koalieyu na 
szkodę bliźniego nie bronimy^ ale dla tego że ża­
dna koalieya zasady' własności zmienić nie może. 
Pomijamy wreszcie sposób, jakim autor listu u -  
chyla jak powiada naszą obaw ę, że właściciele

domów na Kazimierzu nie pewni są  swoich miesz­
kańców' a zatem i dochodów', bo kwesty'a zamiesz­
kania Grodzkiej ulicy i rynku przez izraelitów, 
nie jest wcale kwestyą która nas w tej chwili 
zajmuje, a ostateczne jej rozstrzygnięcie, przy'- 
pominamy autorowi listu , ani od niego ani od nas 
nie zależy. Przystępujemy' do samej kw estyi, to 
jest do oświadczenia: że w okólniku Rabina ka­
zimierskiego widzimy teraz, tak jak i dnia 1 sier­
pnia interwencją zwierzchności duchowmej żydow­
skiej , ograniczającą nietylko prawa w łasn ośc i, 
ale i wolną wolę prywatnych, jaką im w zawie­
raniu tranzakcyi prawa cywilne krajowe zabez­
pieczają;—  zaczem przeciwnie opinii autora listu, 
widzimy interwencyą niechw alehną  i niczem n ie ­
u sp ra w ied liw io n ą ; a nadto ujętą w formę i pod­
niesioną do potęgi k lą tw y , klątwy wr moc §  i O 
Statutu z r. 1 8 1 7  —  który znowu nie fa łs z y w ie , 
w cale, jak się autorowi twierdzić podoba, ale 
s łu szn ie  bardzo b y ł przez nas zacytowany —• w y­
raźnie zakazanej.

Okólnik rzeczony jest taką interwencyą, bo 
w nim czy'tamy: nadto  je s z c z e  zn a jd u ją  się lu­
dzie., k tó r z y  p o d ra ża ją  m ie s zk a n ia , sk lep y , a  
c iż  objętem i są przek leństw em ....

§  10  Statutu z 1 8 1 7  r. niejest fa łszyw ie za­
cytowany, bo  z a b r a n i a  r a b i n o m  r z u c a ć  
k l ą t w ę  ( c h a r e m )  na  w s p ó ł w y z n a w c ó w  
s w o i c h ,  a w okólniku czytamy: iz  k toby  się  
p o w a ż y ł  d rug iem u  w yn a ją ć  m ie s zk a n ie , sklep
albo m ie jsc e , niety lko  ż e  ten j e s t  p o lic zo n y  p o ­
m ię d zy  p r ze k lę te m i za  posun ięcie  y ru n ic y  są ­
siada  sw e g o , ale nadto  je s z c z e  ten  ściągnie na  
siebie k lą tw ę  R a b b i Gersona....}  dalej zaś: p o ­
s łu s z n i  o trzy m u ją  w sze lk ie  p rzy je m n o śc i i  b ło ­
gosław ieństw a  , a n iep o s łu szn i p o zo s ta n ą  p r z y  
przek lęstw ie .... ♦

W  tych wyrazach, wybaczy nam autor listu, 
niemożemy widzieć jak on „przypomnienia tylko 
zdan ia  Rabbi Gersona44, ale wyraźne przekleń­
stwo rzucone na współwyznawców, a zatem ^ 
lOm Statutu zabronione. Powiemy więcej: zdaje 
nam s ię , że klątwa jest podwójna, bo i owe zd a ­
nie  Rabbi Gersona jest klątwą ( C h a jre m ) , jak 
się to wybitnie nietylko z przytoczonego listu, ale 
nawet z przytoczonych wyrazów okólnika pokazuje.

Zresztą powtarzamy to , cośmy w artykule 
z dnia 1 sierpnia powiedzieli; że rozstrzygnięciu 
w ładz właściwy ch zostawiamy, czyli i jak da­
lece Statut do obecnego stosuje się wypadku? 
W ynurzyliśmy zdanie bezstronnie, sąd wiemy 
dobrze, nie do nas należy. Przedmiotu tego nie- 
bylibyśmy więcej podnosili, gdyby listy nadesła­
ne, a do bezstronności dziennika naszego w zglę­
dem ogłoszenia odwołujące s ię , niebyły nas zmu­
s iły  stanąć w obronie zdania naszego, a to tem 
w ięcej, że wrypływ a ono z zasady prawa w ła ­
sności. —

M o r e s p o n d e n c y a  C z a s u .

E e  S tr y js fc ie g ©  2 sierpnia.
Jak korespondencja z pod Mogiły, umi™ X c 7 a  do 

169 Czasu, tak i ja ubolewam nad n a s ^ " ^  
traktowania rzeczy publicznych, a że choc;„ż w teorvj

zawszej potępianego^7 *nawet jak z korespondencji z pnd 
Mogiły okazuje się, mimowolnie u nas naśladowanego o-
byczaju, rozprawiać wiecćj o o s o b a c h  w polcm]ce
maiaCYch, jak o zdaniach o rzeczacn.

Nie cofam zdania, że jakie klęski kraj nasz kiedy do­
świadczał, przypisać je należy najczęściej nieszczęśliwe-
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mu usposobieniu naszemu lgnąć z zapałem lub rezygna- 
cyą do utworów fa n tazy i i bałamuctwa. Nie wynika stąd 
jednakże bynajmnićj, ażebym uważał przeciwne memu 
zdania , za usiłowanie bałamucenia opinii, chociażby się 
z takich zdań w publiczność puszczonych, wyradzały ba­
łamuctwa  i obudzała rozdrażniona niemi fanlazya. Wszel­
kie zdania o rzeczach nastąpić mających, mają być przed­
wczesne, gdyż jeżeli w jakikolwiek kwestyi ze strony 
władz są już pewne i zmianie nie podpadające postano­
wienia, czymże byłaby natenczas, cała późniejsza dysku- 
sya ?

Tern mniej zasłużyła korespondencya ze Stryjskiego, 
umieszczona w Nrze 164 Czasu  na obwinienie jakoby 
mszcząc się na autorze przeciwnego swemu zdania, mie­
nić go miała fanłastą  i bałamutem   W kraju naszym,
między ludźmi zwykłego domowego wychowania, gburo- 
stico takie, mimo wszelkich możliwych wad naszych, wąt­
pię, ażeby się gdzie zjawić mogło; a zaprawdę, już to 
samo za nieszczęście uważane być powinno, że podejrze­
nie o takow e, chociaż zapewnie w pierwszej chwili nie 
winnie wywołanego uniesienia, powstać mogło.

Te zdania korespondenta z Stryjskiego, nie są lekko- 
myślnem obwinieniem kraju, ulegającego z łatwością każ­
demu chwilowemu, w publiczność rzuconemu domysłowi, 
wymarzanych idei dla zabicia czasu; mamy smutne dowody 
już w tej samej kwestyi, o której w wzmiankowanych 
korespondencyach jest mowa: W sądzie Stanisławowskim 
sprzedany był w ostatnich czasach zadłużony majątek 
w drodze egzekucyi. Majątek ten składa się z kilku od­
rębnych ciał tabularnych. Jedna z wiosek wystawionych 
na sprzedaż przez licytacyą, została sprzedaną za n iż­
szą  cenę o 900 fi., ja k  wynosi kwota wylikwidowanego 
dla tej w ioski wynagrodzenia... Wieś druga, byłaby była 
równie sprzedaną o 500 fl. niżej summy należącej się za 
wynagrodzenie... gdyby strona egzekucyę prowadząca, nie 
wstrzymała od sprzedania, odstąpieniem od egzekucyi i 
zawieszając dalszą sądową procedurę. Twierdzeniom roz­
siewanym że wynagrodzenie spełznie na niczem  albo ob­
ciąży dobra tak zn a czn ie , że dla właścicieli dóbr stanie 
się iluzorycznem, zawdzięcza strona egzekwowana, że 
zostanie wyzutą z całego majątku, sądownie oszacowanego 
bardzo znacznie wyźój nad długi jakiemi majątek ten jest 
obciążony; zawdzięczają też w znacznej części wierzy­
ciele, że utracą zapewnione majątki swoje na dobrach 
zdeprecjonowanych w wielkiój części, podobnemi przed- 
wczesnemi domysłami; jakiż nareszcie kredyt może iść 
w pomoc właścicielom majątków, właściwie żadnej niemają- 
cych już wartości.?!...

Co do poruszonej samej kwestyi o patentach indemni- 
zacyjnych, przyznaję się do popełnionego b łęd u , jakich 
błędów dopuściła się korespondencya z pod Mogiły pięć. 
Patentów albowiem przyznających wynagrodzenie za znie­
sione urbarialia, nie ma w właściwem i ścisłem znacze­
niu, jak tylko je d e n ,  a to z dnia 17go kwietnia 1848. 
Wszystko reszta, czyli to późniejsze prawa monarchi- 
czne, zwane patentami, czyli rozporządzenia ministery- 
ajne lub innych władz, tyczą się przeprowadzenia  w ży­
cie zasad tych kardynalnych, zawartych  w Patencie z d. 
17 kwietnia 1848. Wszędzie jest odwołanie się do tego 
Patentu, jest on podstaw k i regulatorem wszelkich pó­
źniejszych praw i przypisów, Erudycya szan. korespon­
denta z pod Mogiły, naliczyła Patentów indemnizacyjnych 
sześć , gdyby każden z nich mógł zawierać rozporządze­
nia przeciwne poprzednim, utworzyłaby się z nich praw­
dziwa wieża babilońska, indemnizować powołana. Na 
szczęście tak nie je s t ,  a cytaty szan. korespondencyi 
Z pod Mogiły, są czystem diletantyzmem biegłego i za­
miłowanego lubownika literatury Patentów. Przytoczone 
przez niego Patenta albo niewzmiankują w większej czę­
ści o zbierać się mającym funduszu na wynagrodzenie, 
albo nie dotyczą się Galicyi w tej kwestyi. Ustawy np. 
sejmowe, sankcyonowane są 7 września 1848, gdy od 
czterech miesięcy w moc Patentu z dnia 17go kwietnia 
1848 powinności poddańcze już zniesione były, za przy- 
znanem wynagrodzeniem. Dla tego też Patent z dnia 4go 
marca 1849, ściągający się do sankcyi nadanój uchwałom 
sejmowym 7go września 1848, wyjmuje Galicyą z posta­
nowień , dla innych krajów obowiązujących: „In Bezug 
auf das Kónigreich Galizien, wird eine besondere Anord- 
nung die Durchfiihrung des Patentes vom 17len April 
1848 und des Gesctzes vom 7 September 1848 feststel- 
Ien“ — W Patencie o prawie do polowania, któż potrafi 
wyczytać, z jakiego funduszu mają mu być zapłacone ur-  
baryalne powinności, jakie z gruntów nadanych chłopom 
na własność, należały mu s ię?!  — Na cóż zresztą tej e -  
numeracyi i tej dysputy jałowej; wszak te zacytowane 
Patenta przez szan. korespondencyą z pod Mogiły, są do­
stępne każdemu interessowanemu, każdy się więc może 
sam przekonać tak o ich treści, jako i o swoich prawach 
temi Patentami mu wskazanych.

Szanowna korespondencya z pod Mogiły zdaje się u-  
waźać za rzecz obojątną i na rozróżnienie nie zasługu­
jącą , czyli do zapłacenia wynagrodzenia właś. dóbr Gal., 
fundusze wnosić będą kontrybuenci państwa całego, do 
których jak słusznie korespondent z pod Mogiły i właś. 
dóbr 'Galicyi liczy, czyli w tern celu wysoki Rząd za- 
wezwie sj{y dochodowe państwa i wynagradzanie wła­
ścicielom dóbr Galicyi stanowić będzie w teraźniejszym 270 
milionowym budżecie wydatków o jednego kilkumiliono- 
wego faktora więĈ j ? CZyij też przeciwnie, zbieranie te­
go tunduszu ograniczy się na samą Galicyą i pociągnie

właśc. dóbr Galicyi do zwrócenia z biegiem czasu dziś 
przyznanego im wynagrodzenia, jako posiadaczy większej 
części ziemi, i klassę mieszkańców, która z położenia 
swego socyalnego. dostarczałaby pośrednio środków do 
złożenia kontrybucyi przypadającej i ledwie nie na cały 
przemysł kraju tego.

Do fundńszów państwa kontrybucyą bezwątpienia i wTa- 
ścieli dóbr galicyjs., ale w stosunku sił swoich do potęgi 
i bogactwa państwa całego. Szanowna koresp. z pod Mo­
giły, ma i w tym względzie mylne? zdanie, chociaż chę­
tnie nieoponuję przeciwko niemu, gdy to nikomu szkody 
nieprzynosi, jeżeli niessmej szanown. koresp. z pod Mo­
giły : Korespondent z Stryjskiego albowiem, niewyraził 
nic w korespondencyi swojej, umieszczonej w Nrze 164 
Czasu, coby szanown. korespondencyą z pod Mogi y u- 
powaźniało, upatrywać w nim wiarę, źo państwo (o ka­
sach rządowych  mowa ta być nieinoźe) ma wedle mnie 
mania korespondenta ze Stryjskiego ukryte fundusze w Ka­
lifornii i Australii. Korespondent Stryjski liczy się do 
wywłaszczonych, którzy mają być wynagrodzonemi, lecz 
staje w obronie praw nie z uporem ukochanego wyobra­
żen ia , ale z rzetelnem i uczci wem przekonaniem o praw­
dzie, słuszności i sprawiedliwości. Nietroszczy on się 
jak to innym stało się potrzebą, skąd państwu przypły­
wać mają fundusze, ażeby dokonane było, co czuwająca 
opieka nad interesami państwa za potrzebne i zbawienne 
uzna. Ileż to milionów wydaje się na budowy, uzbraja 
nia, adininistracyą itp-, których wydatków potrzebę tak 
mało' kto rozumi, a mnićj jeszcze z uznaniem tych po­
trzeb się zgadza?... Dlaczegóż gdy Panujący i rządy Jego, 
uznali w r. 1848, żc dla interesów i dobra państwa ca­
łego , powinności poddańcze w Galicyi ustać mają, a pań­
stwo wywłaszczonych wynagrodzi, jedna ta rubryka wy­
datków, tak mało w stosunku do wydatków ogólnych pań­
stwa stanowiąca, wzbudza tyle animozyi?... jstając w o- 
bronie wydatków państwa całego, dla czegóż tak żarli­
wie upominać się, ażeby ten ogromny ciężar dla sił sa­
mej Galicyi, zwalić na ten kraj jeden , już i tak ubo­
gi jak to bardziej być niemoźe; a w tym kraju na je- 
dnę klasę' mieszkańców, która już tyle ucierpiała?! *)

W l i d l i a d  G a s t e i i i  31 lipca 
Jak wszystkie prawie kąpiele w tym roku , tak i tutej­

sze przepełnione są gośćmi i kto parę tygodni naprzód 
mieszkania niezamówi, pewnie go nieznajdzie, chyba 
półtory mili stąd w Hofgastein, bliżej Salzburga, dokąd 
wodę z Wildbadu rurami sprowadzają. Położenie Wild 
badu jest urocze. Otaczają go niebotyczne góry, poczęści 
wiecznym okryte śniegiem, a kroku niezrobisz inaczój jak 
do góry lub nadół. Z okien moich mam widok na przepy­
szny wodospad z w ysokiej spadający góry, który dolinę
Wildbadu przerzyna, a szumem swoim zagłusza.

W liczbie gości najwięcej jest Niemców, z północnych 
Niemiec— dalej Anglików, Francuzów i Rosyan, kilku 
także Polaków. Ze znakomitych osób, jest arcykiąźę Rei­
ner, który ma tu swój dom i corocznie bywa, arcybiskupi 
wiedeński i ołomuniecki, feldmarszałek Windischgratz, 
feldm.■ Wallmoden i kilku innych c. k. jenerałów, książę 
Rohan, Markiz Fichalambert, książę Sagan-Kurland, pp. 
James i Nathaniel Rothschild, ordynat Zamojski, Poniński, 
hr. Sołtykowa i t. d. Przed kilką dniami przybył także 
jenerał Changarnier.

Całą zabawę stanowią tu przechadzki po górach, gdzie 
porobione spacery z odpoczynkami, glorietami itp. Jest 
porządna czytelnia, gdzie billard i kilkanaście dzienników. 
Prócz tego muzyka grywa w południe i wieczór w roz­
maitych miejscach. Najbliższy spacer jest do B e lle -cu e , 
skąd bardzo piękny widok jak sama nazwa wskazuje, a 
przytem i najlepsza kawa. Z odleglejszych: tak zwana 
angielska kawiarnia i dalej ku Hof, Schweizerhiitle, gdzie 
można także obiadować. Po za Wildbadem, o milkę jest 
Becks ein z kopalniami i płuczniami złota, którego około 
30 funtów rocznie wydobywaj*!. Powietrze alpejskie wy­
borne, a woda do picia nieporównana.

Przez cały prawie miesiąc mieliśmy tu najpiękniejszą 
pogodę, dopiero od dwóch dni deszcz pada, a wtedy g0-  
rzój tu jak gdzieindziój —  S ^rY s*9 kurzą i dłuższą je ­
szcze zapowiadają słotę, a ca*y sPacer ogranicza się na 
krytój przechadzalni. Jestto długa sala zwana tu die 
Wandelbahn.*

Zresztą nadmienić muszę* ze kąpiele tutejsze droższe 
od wszystkich innych, jakie zna™’ a znam prawie wszyst­
kie znaczniejsze, prócz francuzkich.

Przegląd Polityczny
Brak zupełny korespondencyi zagranicznych w dzisiej­

szym numerze dowodzi, &e " iema ważnych wiadomości 
na horyzoncie politycznym- * w rzeczy samej, jakkolwiek 
z dwóch dni dzienniki leżą Przed nami nie wiele mamy 
czytelnikom naszym do doniesienia.

Po wyjeździe króla pruskiego do Prus właściwych zu­
pełna cisza polityczna w Niemczech, którą za kilka do­
piero dni przerwie może na nowo poruszona sprawa związ­
ku celnego. Oczekiwania wszystkich zwrócone są na Ba­
den i Wiirtemberg jak one sobie postąpią w tej sprawie, 
lubo przeznaczenie właśnie stolicy tego ostatniego kraju

*) Długość powyższej korespondencyi zmusza nas do rozdzie­
lenia jćj na dwa nutnera. Jutro więc jój koniec i k i 
kich z naszćj strony uwag.

kilka krót- 
(P. R.)

na zjazd pełnomocników koalicyi mogłoby być tłumaczo­
ne na niekorzyść związku celnego.

Pruscy rzemieślnicy mają mieć zakazane zwiedzanie 
Szwajcaryi.

Redaktor V olksha llle  dr. Muller rodem Bawarczyk o -  
trzymał rozkaz opuszczenia Prus.

— Wybory brakujące w Danii do Izby niższej zaledwie 
uzupełnione zostały na d. 5 sierpnia, kiedy w wigilią 
dnia tego datowany list otwarty króla rozwiązał Izbę 
niższą.

— Lakoniczne, w jednym zawarte wierszu, oświadcze­
nie dziennika elizejskiego la P atrie: „Zapewniają, że nie 
będzie rewii 15go sierpnia11 dyskredytuje poniekąd po­
głoski o cesarstwie. Program uroczystości dnia tego bar­
dzo szczegółowy, nie popiera ich także, zabawy bowiem, 
festyny itd. niesłychanie są po całym Paryżu rozrzucone. 
Tyle co do cesarstwa. O małżeństwie pogłoski także nie­
co ucichły. Wiadomość podana przez jednego z nie­
mieckich korespondentów o odmowie ręki księżniczki Wa­
za nie potwjerdza się. Co zaś do depeszy o zamachu 
na życie księcia prezydenta, ta jakeśmy przewidywali, po­
kazała się być fałszywą i gazeta która ją podała, odwo­
łuje ją  dzisiaj po prostu.

Mówiliśmy nieraz, że ostatnie dekreta o radach depar­
tamentowych nie były w cale w duchu instytucyi gmin­
nych ale systematu centralizaeyi. Dowiodły tego odbyte 
na radców wybory. Nigdy głosowanie powszechne nie 
funkeyonowało leniwiej. Zaledwie tyle wyborców zebrać 
można było ile koniecznie do obrania podanego kandy­
data prawo wymagało. Na wielu miejscach i tylu się nie 
znalazło, a wybory trzeba będzie powtórzyć. Wypadku 
tego nie inna jest przyczyna jak przekonanie o bezuźy- 
teczności a przynajmniej o niemożnośai odpowiedzenia go­
dnie obowiązkom instytucyi gminnej rad departamentowych. 
Zresztą po większej części, jak łatwo było przewidzieć 
obrano kandydatów rządowych, lubo się nie obeszło bez 
wielu porażek. Dzienniki zapełnione są listami obranych 
radców i wyciągami ze sprawozdań pism prowincyonal- 
nych. Rady municypalne mają się zebrać 12 b. m. ale 
sessya ma tylko trwać dni pięć.

Nominacya prawdopodobna jenerała Ornano na kancle­
rza legii bonowej w miejsce zmarłego marszałka Exel- 
mans; śmierć hrabiego Alfreda d’Orsay, przyjaciela oso­
bistego księcia prezydenta, człowieka od lat trzydziestu 
znanego w eleganckim i artystycznym świecie; dzieło p. 
Guizota „Corneille et son tem ps“ co dopiero wyszłe, i 
dzieło p. Proudhona la revolution sociale demonlree p a r-  
le coup d’etat du 2 decembre, którego ogłoszenie przez 
rząd zrazu wstrzymane a teraz pozwolone zostało, otóż 
główne zajęcia Paryża w tej chwili.

Dziennik turyński O p in io n e , skazany został na 
karę za artykuł uchybiający Ojcu świętemu. P. Gołowin 
udowodniwszy że jest poddanym angielskim, otrzymał po­
zwolenie mieszkania w Turynie, byle nie redagował da­
lej pisma le Journal de Turin. Mówią, że księżna Or­
leańska zażądała paszportu do wód St. Gervais w Sabaudyi.

—  Posiedzenie Izby deputowanych w Lizbonie na dniu 
20 lipca, poświęcone było dyskussyi: czyli dekretom o -  
głoszonym przez ministoryum, w czasie jogo dyktatury, 
pozostanie moc prawa? Jeden z tych dekretów tyczący 
się skapitalizowania majątku publicznego, przepadł w gło­
sowaniu 81 wotami przeciw 57. Mii.isteryum podało się 
do dymisyi. Królowa dymisyi nieprzyjęła i rozwiązała 
kortezy. Powszechna jest opinia, że gabinet się utrzy­
ma, i że przychylne będą nowe wybory.

— Z Anglii, oprócz artykułów dziennikarskich, nic 
wcale. Dzienniki opozycyjne przypominają, że pa r l ament  
według obietnicy królewskiej, miał być zwołany na dzień 
20ly sierpnia i powstają, że to ma nastąpić później j e ­
dynie z winy gabinetu. Oskarżają także ministeryum, że 
jedynie dla odwrócenia uwagi od spraw wewnętrznych, 
wywołało zajście ze Stanami Zjednoczonerni, w przed­
miocie rybołostwa na morzach północnych Ameryki. Ry- 
bołostwo to, i prawa Anglii w tym względzie, opisane 
są traktatem z 1818 roku. Pan Webster, minister spraw 
zagranicznych Stanów Zjednoczonych, w świeżo sporzą­
dzonym dokumencie i wysłanym, uskarża się o nadużycia 
spełnione przez okręta angielskio z rozkazu gabinetu an­
gielskiego, a zapowiada, że Stany Zjednoczone nie ustą­
pią w tej kwestyi.

W Stanach Zjednoczonych dzienniki, a zwłaszcza 
New York Herald, wystąpił nader gwałtownie w powyż­
szej kwestyi. Stała się ona zajęciem powszechnem umy­
słów. Niezdaje się jednak, aby nie miała być sprawa ta 
na polu zgody ukończoną.

— Donoszą z Malty pod dniem 27 lipca, że eskadra 
francuska stanęła przed Tripolis. Admirał dowodzący 
miał oświadczyć, że jeżeli przytrzymani przez Deja fran­
cuscy poddani uwolnionemi nie zostaną, rozpocznie kroki 
nieprzyjacielskie.

L w ó w  5 sierpnia. JE x c .  Namiestnik Galicyi A g e -  
nor hr. G ołuchow ski w y jecha ł’ w czora j o godz. l i  
w  nocy nad g ran icę  w ę g ie r s k ą ,  by powitać J .  C. K. 
Ap. Mość zbliżającego się w  sw ej podróży po W ę ­
g rzech  ku g ran icy galicyjskiej. j a

W ie d e ń  6  sierpnia. Dziś C esarz  baw i podobno 
w  M unkaczu , gdzie  na przyjęcie J .  C. Mości p rzy ­
gotowano wielkie ło w y  na n iedźwiedzL Ost-Deu- 
tsche-Post donosi z H erm anstadt, że  w  czasie  p o -
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droży cesarskiej w  górach międsiy Sepsi-St-Gyórgy 
i Tusnod pokazały się niedźwiedzie i naprędce zro­
biono polowanie, gdzie N. Pan zabił jednego niedź­
wiedzia. Kor. A ustr. zawiadamia, że Cesarz wyje- 
dzia z Preszburga i  A b. m. o 4ej po południu ko­
leją żelazną i przybędzie do Wiednia około 6ej wie­
czorem i w mieście zanocuje. Przygo*owania do 
przyjęcia idą pośpiesznie: łuki tryumfalne, kantaty, 
illufńinacye, muzyki, teatr świetnie przystrojony i 
mnóstwo innych urządzeń, zapowiedziano na ten wie­
czór. W raz z Cesarzem przybędzie Arcyksiąże Al­
brecht gubernator Węgier.

— J. C. Mość udzielił feldmarpor. baronowi Kem- 
pen jako obecnemu naczelnikowi najwyższej władzy 
policyjnej, prawo karania i ułaskawiania wszystkich 
indywiduów korpusu straży wojskowej policyjnej i 
straży sklepowej, począwszy od podpułkown ka na 
dół i w zakresie jaki służy właścicielom pułków, 
tudzież prawo udzielania pozwoleń do zawierania 
związków małżeńskich tymże osobom. Pod wzglę­
dem spraw cywilnych, juryzdykeya pozostaje taż sa­
ma co i dawniej.

— Lloyd  pisze: Wieść pewna niesie, że w tych 
dniach zakończone będą narady między ministrami 
sprawiedliwości, spraw wewnętrznych i skarbu nad 
przedmiotem, który już  od dawna zaprzątał uwagę 
rządu, albowiem nader >n jest ważnym tak dla pe­
wnego rodzaju kapitałów mających prawo do szcze­
gólnej opieki ze strony państwa, jako niemniej i dla 
gospodarstwa. Idzie tu bowiem o założenie zbioro­
wych kas sierocych i depozytowych po wszystkich 
krajach koronnych. Przeznaczeniem tych kas będzie 
administrować rzeczone pieniądze pod opieką władz 
politycznych i sądowych i takowe wypożyczać na 
własność ziemską* i zatrudnienia przemysłowe (GV- 
roerke!) w sposób zapew niający dla stron obu czynsz 
odpowiedni. " Widoczna , że po tych instytucyach 
z pewnością spodziewać się można błogich skutków 
dla rolnictwa i przemysłu, i należy niezawodnie obie­
cywać sobie, ze powołaniem ich będzie utworzyć 
ważne ogniwa w łańcuchu środków', jakie dla przy­
wrócenia stosunków pieniężnych i dla dobra wszyst­
kich interesów państwa powoli w życie wchodzą,

— Minister saski Beust, wyjechał z Wiednia nn- 
powrót do Drezna.

— Jeżeli przemysłowcy — pisze Koresp. austr. 
prowadzący jedno lub kihca zatrudnień do najniższej 
Hassy podatku zarobkowego policzonych, gdzie nie 
zachodzi uwolnienie od podatku dochodowego, sk ła­
dają konsens na jedno z zatrudnień, aby się cełko- 
wicie lub częściowo uchylić od podatku dochodowego, 
a tym czasem żona lub odwrotnie mąż żąda udziele­
nia sobie kons- nsu ns przemysł prz z drugą stronę 
porzucony; naówczas nie może nastąpić uwolnienie od 
podatku dochodowego, bo tu zaęhodzi wypadek obej- 
ś ia prawa podatkowego. W tej mierze wyszło nowe 
rozporządzenie.

— Od 1 sierpeia ustała nazw a: „C. k. teatr na­
dworny i narodowy" a przywróconą została dawna: 
„C. k. tc. tr nadworny."

— W skutku skarg zaniesionych przez kilku rabi­
nów, Stamstwa okręgowe otrzym ły  polecenie, aby 
sk le p y  żydowskie w szabas i inne święta starozakon- 
nyrh były zamknięte.

— Lit. koresp. austryacka , podaje następujące da­
ta statystyczne o szkołach i zakładach dobroczynnych 
w monarclei austr.

Z  wykazów o szkołach w r. 1849  okazuje się, jak 
szkodliwy wpływ wywierały stosunki polityczne r.
1848  na zakłady naukowe monarchii austryackiej. 
Liczba zakładów szkolnych okazywała z końcem r.
1849  małe p-mnożenie w porównaniu z rokiem 1847: 
35 ,6 0 3  przeciw 35 ,537 , i to głównie w szkołach 
dla ludu, podczas gdy niektóre wyższe zakłady na­
ukowe zostały zniesione. W r. 1849  liczono w Au- 
stryi wyższych zakładów naukowych: 9  uniwersy­
tetów z 466  profesorami i 12 ,776  uczniami, 41 a- 
kademii, 33  lyceów, 8 9  zakładów teologicznych, 73 
zakładów filozoficznych, 313  gimnazyów, 3 2 0  szkół 
specyalnych, 1385  zakładów naukowych dla nauk o- 
gólnych; szkół dla ludu: 3 8 8  szkół głównych, 18,181 
szkół trywialnych, 2 8 6 8  szkół dla dziewcząt, 11,775 
szkół niedzielnych i 128  ochron dla małych dzieci. 
Szkoły dla ludu z wyjątkiem szkółek niedzielnych i 
ochron dla małych dzieci, 1 czyły w r. 1849  43,381 
nauczycieli i nauczycielek. Do szknł ^ ^ wycj l uczę­
szczało 1 ,057 ,136  chłopców i 8 3 1 ,793  dziewcząt, 
razem 1 '888 ,929 . W sz ółkacli niedzielnych pobie­
rało naukę 6 2 9 ,377  uczniów i uczennic od do 17 
lat. W ochronach było 12 ,629  dzieci. Koszta utrzy­
mania publicznych zakładów naukowych, sz 0 a 
ludu, ochron dla małych dzieci i publicznych zakła­
dów edukacyjnych, obliczono w r. 1849 na 8 ,9r
z łr . W ogóle uczęszczało do publicznych zakładów 
naukowych 2 ,713 ,135  uczniów'.

Oprócz publicznych zakładów naukowych liczono 
w r. 1849 w państwie austryackiem 588  z a k ł a d ó w  
■wychowawczych z 2 2 ,2 0 0  uczniami męzkimi a 7 J r b  
żeńskicmi, mianowicie: 59  ogólnych zakładów wy­
chowawczych, 143  zakładów wykształcenia ducho­
wnego, 56  dla wojskowych, 18 domów sierot i 56

prywatnych instytutów dla młodzieży męzkiej; tu­
dzież 92  zakładów wychowawczych dla ogólnego 
wykształcenia, 39  domów sierot i 99 instytutów pry­
watnych dla młodzieży żeńskiej, jeden instytut wy­
chowawczy, 7_ domów sierot, 10 zakładów dla g łu ­
choniemych, 6  dla ciemnych i 2 prywatnych zakła­
dów dla obojej płci.

Co do sanitarnośei i zakładów dobroczynności nnaj-

„picr*, szczepiony. . . ____ _
cywilnych, 153 szpitalów wojskowych, 4 0  domów 
obłąkanych z 6254  chorymi, 40.domorw położniczych, 
33  domów podrzutków, 1351 domów zaopatrzenia i 
7173  instytutów dla ubogich. Na wszystkie zakłady 
dobroczynne wj dano w r. 1849 około 11 ,700 ,000  
złotych reńskich.

Cały majątek zostający pod administracją austry- 
ackich kas oszczędności b e z  Wenier, wynosił w roku 
1849  58 ,309 ,162  a w roku 1850 69 ,212 ,496  złr. 
Wykazy zakładów zabezpieczenia od szkód ognio­
wych są mniej dokładne, ponieważ dotychczas nie- 
ogłoszoao jeszcze wykazów z najważniejszych izb 
asekuracyjnych, np. z „Assicurationi generali* wTrye- 
ście. Zyczyćby także wypadało, aby w tych wyka­
zach uwzględniano na przyszłość także zakłady ku 
zabezpieczeniu od szkód na morzu.

Wiedeń 7 sierpnia. Depesza z Klausenburgu 3go 
b. m. donosi: Dziś rano o godz. 6ej J . C.K. Ap. Mość 
kazał wystąpić tutejszej brygadzie piechoty dla wy­
konania obrotów. Wczoraj zaraz po przybyciu NPana 
nastąpiło przedstawienie wojska, duchowieństwa i 
szlachty tudzież władz i deputacyj z miast dystryktu 
a dziś zwiedzenie biór i innych zakładów’. Następnie 
JCMość udzi lał przez kilka godzin posłuchań i wie­
czorem zaszczycił odwiedzinami awemi świetnie przy­
brany teatr. Licznie zebrana publiczność powitała i 
pożegnała Monarchę ze zwykłą czcią.

— Koresp. austr. pisze: wkrótce wyjdzie nowy

wehr} i wszystkie mają/, e znią związek prawa i prze­
pisy, przestają zupełnie obowiązywać od chwili za­
prowadzenia rezerwy,

— Arcyks, Maksymilian d’Este, zachorował nie­
dawno w Ebenzweier niebezpiecznie, wiadomości 
wszakże pewne— mówi Kor. austr. donoszą, iż stan 
zdrow ia jego już się polepszył.

— Dziennik genueński Ita lia  e popolo pozbawiony 
został w  całej m on arc h i i  debitu pocztowego,

— Sześć indywiduów* skazanych w Wicencyi na 
śmierć częścią za rozbój, częścią za przechowywanie 
broni, tudzież udzielanie pomocy «' zbiegostwie, u ła­
skawionych zostało na kilkoletnie więzienie w domu 
pracy.

— Z  Ischl donoszą o przybyciu tamże arcy-księ- 
żnej Zofii. Królowa Saska, która wróciła już z Wie­
dnia do Drezna i udała się do Pilnitz, ma również 
wkrótce do Ischl wyjechać, fcędzie tam jak wiado­
mo królowa pruska i sam król uda się niezadługo, a 
nadto wieść chędzi, iż NPan po powrocie z Węgier 
nawiedzi podobnież te kąpiele.

_  Poseł pruski w Wiedniu hr> Arnira Heinrichs- 
dorf objął już stanowczo kierunek poselstwa, zatem 
ustają wszystkie domysły o zmianie t-go urzędu.

— Słychać, że do każe ego z ważniejszych poselstw 
austryackich zagranicą, dodany będzie oficer nauko­
wo wykształcony, ktorego obowiązkiem baczyć Da 
militarne interesa Austryi.

— W  przyszłym miesiącu rozpocznie się budowa 
kolei włoskiej centralnej w Prato, B Jonii i Modenie.

— Rozpoczęto układy o zwrot klasztornych zabu­
dowań Liguryanów zajętyem obecnie na bióra.

— Spiegel donosi, Że M łan udzielić kazał pry­
masowi Węgier 200 ,000  złr. tytułem pożyczki na 
wybudowanie katedry w Gran.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W a rsz a w a  5 sierpn'8* Pan minister Sekretarz 

Stanu Królestwa Polskiego, w skutku najwyższego 
rozkazu uczynił odezwę do pana zarządzającego mi­
nisterstwem skarbu, aby Przedstawił do najwyższego 
rozstrzygnienia wynikłą W Królestwie kwestyą wzglę­
dem zamiany na karę Pieniężną, kary zamknięcia 
w wieży, przepisanej ustawą celną dla Królestwa 
Polskiego, za nrzetrzymsn,e, przez mieszkańców po­
granicznych tegoż Królestwa kart legitymacyjnych 
wydawanych im na przepuszczenie zagranicę. Z  te­
go powodu i po poprzedDicm porozumieniu się z pa­
nem główno-zarządzającyuj Ugim wydziałem w ła -  ; 
snej J . C. Mości kancelary1, pan zarządzający mini- ' 
sterstwem skarbu podał najpoddańsze przełożenie, 
w którem wnosił: iżby zamiast punktu b, art. 37 
instrukcyi, załączonej d° art' 645  ustawy celnej dla 1 
Królestwa Polskiego, postanowić co następuje: „aby i 
za przetrzymanie legitymacyjnych kart, jeż  li prze- ! 
trzymujący, świadectwem urzędowem miejscowej w ła-  ! 
dzy z granicznej nie udowodni niemożności powrotu 
na czas przepisany*, winny był karany : za pierwsze 
dni 10  przedłużenia, po rublu za dobę, a dalćj po

2  ruble za dobę. Przetrzymujący zaś bilet legity­
macyjny dłużej niż miesiąc, mają być oprócz tego 
pozbawieni na zawsze prawa otrzymania takowego 
biletu.* Na najpoddańszej nocie o tem pana zarzą­
dzającego ministerstwem, N. Cesarz dnia 2 0  maja 
r. b. 1852, raczył własnoręcznie napisać: Zgadzam
się.

— Z polecenia księcia Namiestnika Królestwa, za­
pis uczniów do szkół tutejszych, z powodu grasowa­
nia epidemii, wstrzymanym został na czas niejaki.—■
0  rozpoczęciu zaś zapisu, publiczność będzie w swo­
im czasie zamiadomioną.

— Dnia 4  sierpnia zachorowało w Warszawie na 
cholerę osób 242 , wyzdrowiało 4 1 6 ,  umarło 89; 
ogólna liczba pozostaje'chorych 593. (K . W .)

R o s s y  a.
,r ***?. m*8nować raczył kawalerami Cesarsko- 
irolew skiego Orderu Śgo Stanisława klasy Hej :

i i r rl8.C45ê n.|b» okręgu Gisseńskiego w W.
i 16 i ®ssb,om, i barona v. Breitbach koniusze­

go i szambelana dworu Nassau.skiego, a kawalerem
S ,  poru­cznika wojsk W.-książ. Hosskich i adjulanla jenerała 
•najora W ech ter. ^  y y j

Czytamy w Lloydzie  list następujący z Kalisza 
4go sierp.: Ces. rossyjskie wojsko straciło od Nowego 
Roku 14tu przez śmierć po części wybornych jene­
rałów, zaszły przeto znaczne zmiany w czynnej ar­
mii stanowiącej podstawę siły zbrojnej cesarstwa. 
Przytoczymy tu imiona dowódzców korpusów i dywi- 
zyi czynnej armii, o ile nas takowe doszły, a po czę­
ści stanowisko tej armii która obecnie wielką ma wa­
żność. Pierwszy korpus piechoty którego sztab jlny 
pod naczeluictwcm^Baranowa w Suwałkach przeby­
wa, od dawua zostaje pod dowództwem jen. piechoty 
Siewers. Tak ten jak  i każdy korpus piechoty sk ła­
da się z trzech dywizyj a ksżda z tych liczy dwie 
brygady po 2 pułki. Druga dy wizya tego korpusu pod 
jen. por. Bielawskim stoi w gubernii Augustowskiej. 
Drugi korpus piechoty z szefem sztabu jen. VVranken 
dowodzoną jest od czasu wojny węgierskiej przez 
jen. por. Paniulyna i stoi w gub. warszawskiej. J a z ­
dą do tego korpusu należącą dowodzi jen. por. Stael- 
Holstein i składa się ona z brygad jenerałów Mel- 
nikowa i Poradowskiego. Artylleryą dowodzi jen. 
oierzputowski. Trzeci korpus piechoty *z szefem szta- 
/ur ê*ewn*kowein P°d rozkazami jen. por.
Offenberga. Dywizyą jazdy dowodzi jen. por. Grot- 
tenhielro. Korpus ten przebywał w r. z. w Polsce, 
obecnie kilka tu tylko pułków znajduje się. Czwar­
ty korpus z o s ta je  pod rozkazami jen. por. Osten- 
Sacken i rozrzucony jest w Polsce, Wołyniu i Podolu. 
Czwarta dywizya kawaleryi należąca do tego  kor­
pusu, miała dowódzcą jenerała-pęrucznika Sassa. 
Piąty korpus stoi pod rozkazami jen. por. Liiders, i 
strzeże księstw Naddunajskicb. Jazda pod jenerałem 
Pawhczewem w EUsabetgrodzie i okolicy Szósty 
korpus z szefem sztabu I.e Brun dowodzony przez 
jen. por. Czeoda,ew, stoi w Moskwie, Orelu Ud 
Wymienione tu korpusy Łwor/ą razem 18  dvwizvi 
piechoty i lekkiej kawaleryi. Dywizye 19, j>0 j g i  
śteją rozdzielone pod jenerałami Kozłowskim, Xe~ 
storowem i Wranglem, a druga brygada 19ej dywi- 
zyi, walczy pod jenerałem Ewdomikowem na Kau­
kazie. Siódma lekka dywizya jazdy, dowodzoną jest 
przez jen. por. Prittwitza. Każdy z tych korpusów 
piechoty ma dywizyą rezerwy, zostającą ciągle w s łuż­
bie czynnej. Reszta licznych korpusow piechoty i jaz­
dy, stanowiące częścią samoistne oddziały lub od- 
dzielue korpusy, nieprzytaczają się tu dla braku 
miejsca; dodajemy tylko, że wszystkie wiadomości 
jakie się nam czytać zdarzyło o wojsku rossyjskiem, 
były niedokładne lub przestarzałe.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Znany adw okat poznański K rau thofer, k tóry  w  roku 1 8 4  8 

przezw ał się K rotow sk im , umarł w  B erlin ie  w  jednym  z  pry­
w atnych zakładów  leczenia.

  C zytam y w  Bohe.mii następujący n ek ro log: „W czoraj
w ieczór (5  sierpnia) literatura czeska poniosła dotkliw ą stratę, 
najw iększą od zgonu Jungm anna. Prof. Franc. W lad. Czela- 
kow sk i zakończył życie  o 7mój w ieczorem . Czelakow ski b y ł 
jednćm  z  najśw ietniejszych zjaw isk epoki odrodzenia piśm ien­
nictw a c z e sk ie g o , która jak  się  lękam y, będzie ju ż  najpiękniej­
szą je g o  chw ilą. G orliw ość i silna wola, k lassyczne w yk szta łce­
n ie  i g łęb o k ie  w iadom ości, rzadka zdolność i smak czysto w y­
robiony —  za lety  rzadko w idziane naraz w epigonach czesk iego  
piśm iennictw a —  staw iały  go  w rzędzie koryfeów epo , do 
którćj n ależeli P alacki, Hanka, Szafarzyk, Chm ieleński itp . Za- 
pew ne dzienniki czesk ie nie zaniedbają uczcić pośm iertnie m ę ia  
zasłużonego jako lingw ista i p oeta , godnie ocenie za s łu g i je g o
1 w  należytćm  postaw ić j e  św ietle. M y ja k  d ziś ograniczam y  
się na kilku szczegółach  żyw ota jeg o . łr a n c . W ła d . C zelakow ­
ski urodził się 7go marca 1 i 94  w tra o w ic a c h , gd z ie  ojciec  
je g o  b y ł cieślą . W  r. 1 8  3 4  i  1 8 3 5  k ierow ał on redakcyą  
P ra isk ich  N ow in  i Czeskiej P s zc zo ły  i  zajm ow ał katedrę język a  
i  literatury czeskiój w  uniw ersytecie p ra g sk im , ale w  grudniu  
r. 1 8 8 5  stracił i redakcyę i  katedrę w  skutku nieostrożności 
redaktorskiej. P óżn ićj zostaw szy b ib liotekarzem  u  księcia  K iń -
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skiego, oddal się poezyi i badaniom językowym, aż do r. 184 3, 
gdzie powołany został przez rząd pruski na nowo utworzoną 
przy uniwersytecie wrocławskim katedrę języków i literatur 
słowiańskich. R. 1848 powrócił do Pragi i objął professurę 
tychże przedmiotów na uniwersytecie ojczystym, zdała od mię- 
szania się w polityczne sprawy. Z poezyj jego, których wiele 
przeszło w usta ludu i w których szczęśliwie uchwycił on i 
oddał ducha narodowego słowiańskiego, wymieniamy przede- 
wszystkiem „Odgłos pieśni czeskich i ruskich" i „Różę stu- 
listną". W  r. 1851 zebrał przysłowia słowiańskie. W iele lat 
poświęcił zbieraniu materyałów do gramatyki porównawczćj ję ­
zyków słowiańskich. Czelakowski zestawił sześcioro dzieci, żona 
jego wyprzedziła go kilkoma miesiącami do grobu“ .

—  Debaty z dnia 2 sierpnia piszą: Wczoraj rano nastąpiło 
w ulicy Babilońskiój pod L. 6 9 poświęcenie Towarzystwa Wscho­
dniego Unii wszystkich Chrześcian W schodu. Kaplica słowiań- 
sko-katolicka tego instytutu, zbudowana jest i ozdobiona z pro­
stotą przypominającą kościół pierwotny. Przegroda rozdziela 
przybytek od reszty kaplicy; w środku przegrody przysionek ko­
listy dozwala widzieć o łtarz; rzeźby religijne pokrywające ścia­
ny, noszą na sobie napisy wschodnie. Między obecnymi spo­
strzegano wielu księży, mieszkańców W schodu, jednego hospo­
dara wołoskiego potomka rodziny Michała W g o , który umarł 
w r. 1601 walcząc z Turkami. O godzinie lOtćj p. Dupuch b. 
biskup Algieru ukazał się przy ołtarzu i odprawił mszę świętą 
w pośród modłów wiernych. Kazanie miał p. Hipolit Terlecki 
ksiądz katolicko - grecko - słowiański, którego przekonywające sło­
wa mocne na słuchaczach sprawiły wrażenie. P. Dupuch prze­
mówił również, zachęcając wiernych, aby się przyczyniali swo- 
jem i modłami i jalmużnami do poprawy losu Chrześcian na Wscho­
dzie. Po mszy ś. odśpiewano Vent Creator chórem przez wszyst­
kich obecnych. Głosami kierował p. Julian Kwiłowski semina­
rzysta i wychowaniec zakładu. P. Terlecki i p. Kwiłowski mieli 
na sobie strój księży wschodnich: czarną suknię z szerokiemi 
rękawami, biret doktorski i kapę wyszywaną złotem i jedwa­
biem. Za staraniem księży słowiańskich katolickich tego zakładu 
zrobiono składkę, do którćj wszyscy pośpieszyli z udziałem 
swoim.

—  La Presse podaje następujące szczegóły o mniemanym kię- 
ciu Gonzadze mantuańskim, którego drugie imię ma być jak  
już donieśliśmy Murzynowski. Było to w Szwajcaryi w pewnym 
hotelu nad łożem śmierci prawdziwego księcia Gonzagi, kiedy 
ten oszust potrafił przyjść do posiadania kilku papierów familij­
nych i powziął myśl odgrywania roli zmarłego. Zfabrykował on 
kilka fałszywych tytułów dla uzupełnienia swoich aktów genea­
logicznych. Kosztowne dzieło księcia L itta  „O rodzinach ksią­
żęcych we W łoszech", którego tylko jeden egzemplarz istnieje 
w Paryżu i to w bibliotece narodowćj, zawadzał roszczeniom 
zmyślonego książęcia. Kazał on wydrukować kartkę, w którćj 
w łatał swój rodowód i którą chciał podsunąć w miejsce praw-
dziwćj k a rtk i w książce. Czujność urzędników przeszkodziła mu

bez wątpienia w uzupełnieniu swojego zam iaru, albowiem obie 
kartki prawdziwa i fałszywa znajdują się razem w tomie biblio­
teki narodowćj. Mniemany książę Gonzaga pokazywał się potćm 
na salonach pod przybranym swoim tytułem , i otrzymał rękę 
wdowy po jenerale hiszpańskim, która mu przyniosła niejaki ma­
jątek. Naówczas obrał swoją książęcą rezydencyę częścią w Al- 
zacyi nad brzegami R enu, częścią zaś w Bolonii, aby być bli- 
żćj granicy i w razie potrzeby usunąć się przed policyą fran­
cuską. Do powyższych słów dodaje Bohemia : W  „ L'Annuaire de 
Noblesse^ p. Borel de Hauterive już w r. 184 8 zwracał uwagę 
na zwodzicielskie zabiegi i śmieszne roszczenia Murzynów “kiego, 
ale ówczesne wypadki polityczne zupełnie odwróciły baczność 
władz od tego przedmiotu. _

P r r y f e c b a l l  d o  K r a k o w a  mi dnia 7go do 8go sierpni*: -  
Zooffal Józef, W innioki Sew eryn * Bochm. Znamięcki Franciszek 
I  Zerabrzyo. Górozyński Julian ze Stryozan. Aszpergcr Aniela 
z W rocław ia . S o ło * iew iiz  z Paryża. Fosy  Karol z Rzeszowa 
W oliński Ignacy z Radomyślu. Rychlicki Franciszek z W ilozćj- 
Woli. Siewczi ński Juliusz z Mysłowic. Polrmbski ksiądz bskup 
i  Prus.

Wyjechali: Skibiński doktor. M-iriense Manz Józef, Marienso 
Manz W incenty, Kaboga Emanuel do Lwowa. Łowicki Antoni, Moll 
S tan isław , Muli Gustaw do W iednia.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ie d e ń .  K urta telegraficzne *  dnia 7 sierpnia. — Metaliki 5-proc. 

97’/ , , .  — Metaliki 4 7 ,-p ro c . S?4/.- — Metaliki 4 -p ro c . 7 9 '/4. — 
4-proe. i  1650 r. 93. — 2 '/,-p roe . 4 9 — J-proc. l9 '/a. 
i  ciągu, s 1830 r. 250, 3 9 2 — Augsburg U # 1/,.  — Londyn 
U  63 k r . — Paryż 141 — Akoyo Bankowe 1380. — Akove
kolei żel. półn. Ferdyn. 1556. — Pożyczka z r. 1651 lit. A 9 5 5.,,. 
B. 106

K u r s  k r a k o w s k i  7 sierpnia. Banknoty 69. — Pruski kurant
1039,. — Im peryały ros. 31 gr. 24. — Ruble srebr. IflO3/,. 
Dukaty 20 słp. gr. 5. — L isty  Król. Pols, bez kup. dają 101 
żądają —. — L isty zast. galio. bez kup. żądają 85 '/, dają 85.
Cwancygery sta re  104*,, nowe 105 '/,.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia 7 sierpnia. — Metaliki 9 7 '/,. — Nowa 
pożyczka. 8 7 '/ ,.  — Akeye Banku wied. 1375.— Akcye kolei żel. 
■ zl. 242. — Agio od z ło ta  25*/,. od srebra 19.

K u r s  w r o c ł a w s k i  Z d. 7 sierpnia. Banknoty austryaokie 85*/, ż. 
Banknoty polskie 96*/,, d. L isty zastawne polskie dawne i 
nowe 97 '/, ż . -  L isty  zastaw ne poznan. 4*/o i 06 i . ,  _  dto 
3JV. 9 8 '/, ż. — Kolej K rak .-górno-szląs. 90 ż.

BBZ|D8W E.
[. 4790. CESARSKO KRÓL. TRYBUNAŁ^ (1223) 

Wielkiego K sięstw a Krakowskiego.
Na zasadzie Art. 42 „8t_ j,yp. z r. 1844 T rybunał po w y słu ch a­

niu wniosku Prokuratora wzywa wszystkich mogących mieć p ra­
wa do spadku po Marcinie Celińskim, skradającego się z połewy 
domu L. 253 Gm. IX. miaHta Krakowa położonego, ażeby się z ta -  
kowenii w przeo.ągtr trzech miesięcy do Trybunału zgłosili , w prze­
ciwnym bowiem razie s p a d e k  ten zgłaszającemu się synowi Miko­
łajowi Zielińskiemu p*zyzurny zostanie.

Kraków dnia 25 czerwca 1852 roku.
(1 -3 ) Sędzia prez. J - Pareński. — Z. Sek. W . PAonczyński.

I n s e r a t y ,

M A M  8 4M
P. ROTBE & C"*

p o d  z a r ę c z e n i e m .
Pod wzglądem ca*?ćj pomady, udało s ’e nasze-

 __ mu llothc przed trzema latami przez lSto-Ietui^
usilność w y n a l ś ć  pomadę, która nlety 1 ko wychód włosów wstrzy­
muje, ale nawet dziedziczne słabości skóry pokonywa, tak dalece, 
że po 2 0 —SOto-letniem wylezieniu k łosów tę słabość leczy i w 6ciu 
miesiącach a mjpóźiiićj w jednym roku, najpiękniejszy i najmo­
cniejszy włos wyprowadza. Poprzednio ?,awa e mniemano, że przy 
łysieniu głowy cebulka włosu obumiera, że i igdy więcćj nowego 
włosu napowrót wydać nie mozc; lecz padło s;ę przecież na to 
przekonanie, żo każdon włos więce j-ga łeźny koraeń ma, który 
wprost czaszki sie dotyka; gdy więc kto do takich dziedzicznych 
słabości jes t  skłonnym, to wysychuj^ 80kj w t^ ied n ic h  otworach, 
które ze krwi przybywają,  a korzni tylko tłustości^ skóry żywić 
sie jeszcze może, którato jednak do wydania włosu dostateczny 
być niemoże. /a utworu naszej pomady można być pewnym nieza­
wodnego zwilżenia obeschłych soków, i £c 7Uów nowe pożywienie 
do korzonka spłynie,  a nawet u tych, którzy zas ta rza ły  chorobę 
włosów cierpią, użycie pomady w powyższym czasie 3 —4 razy, 
odnawia don włosów t ik ,  iż nowe działanie s/córy nastapujc. Z te­
go więc powodu wynalazca łatwo czas wyrośnięcia włotu  w yra ­
chować moic. Jesteśmy zutem t ik  gruntownie o skutku Jej prze­
konani, 'iż sie każdemu od nas kupującemu obowięzujemy zapłacony 
ilość napowrót zwrócić, jeśliby w oiągu jednego roku włosy nie 
w yro iły ,  jak  ciemnićj wyższą kwotę po doznanym skutku sobie 
zamawiamy. — Słoiki nie wynoszące stósownćj ilości, są  bez za­
ręczenia. (S ło ik  m n ie js zy  ko sz tu je  4  ya — w ięk szy  8  z ł r . )

H u n d i i f t c x  -  P o m  « d e  
przeciw łupieżowi.

Pn wielokrotnych dochodzeniach, udało cam sie także wynaleźć 
powyższą pomadę, która przy oodziennem Jednorazowem używaniu, 
skórę głowy w czternastu dniach od nieznośnych łupieżów zupeł­
nie wolną robi, a zarazem duo włosów ożywia i wzmacnia. Z a ­
kład wyrobu tejże, za skutek ręczy, i w razie nieotrzymania skutku 
zapłatę napowrót wraca. ( Cena te jż e  po 2 V, z ł r . )

Woda. ŁAlionese de Cologne 
pod; zaręczeniem.

Przeciw’ piegom, osutce, liszajom, trędowacinom, siności nosa, 
żółtej cerze, plamom po ospie. Polecamy jako pewny środek nasrą 
od roku przyjętą Lilionesen wodę, od wielu urzędów lekarskich 
badaną i jako szczególniej do zewnętrznego użytku zaleconą. Sku­
tek następuje w dniach l i t u ,  w przeciwnym zaś razie pieniądze 
napowrót zwrócone zostaną; (mniejsze fiaseki, I tóreby do każdej 
słabości nie w ys ta rcza ły ,  zaręczeniu me podpadają.)

( Cena m n ie js ze j flasźlci , w ię k sze j  2 7 ,  % t r j

Proszek na ból zębów.c
Dla uniknicnia bólu zębów, oczyszczania ich w kilku dniach od 

winianu potażu (Weinstein) bez nadwerężenia glazury, usunię ia 
fetoru, i zarazem dla wzmocnienia dziąseł,  zalecamy' nań nowo 
wynaleziony proszek, jako najpewniejszy środek.

(P udełko  po 4 8  kr. m. k .)

Extrakt andifolia na odmłodzeń e twarzy.
W  niedouwierzenia krótkim czasie, to Jest w 1 kwadransie mo­

żna powyższym Estraktem w szys tk ie  zmarszczki z tw a rz y  na dzień 
całkiem wygubić, tak dalece, i’ź ta  zupełnie młodo wygląda; k.l-  
kakrotnćm doświadczeniem z jed n i ł  sobie ten uasz wynalazek naj­
większą wziętość, któren to Szanowoćj Publiozności jako środek 
nigdy dotąd nieistniejący zalecamy. _ro^u WJ’“
starczająey, kosztuje ż flaszką najdelikatniejszej b arw y  7 złr. m. k. 
Obowięzojemy się zara?em temu zwrócić pieniądze, ktoby nam do­
wody stawił,  ze zmarszczki zaraz p» “śyciu tynktury me zginęły.

Chiński sposób farbowania włosów,
którym to włosy, b r w i  i brody ro* odwilżywszy, stale czarn?ść 
im nadaje, tak dalece, i i  takowe myółcm wymj e, a r n y  nie tracą. 
Za skutek fabryka reozy i w  p r z e c i w n y m  zaliczkę zwraca.

CCena n aczyn ia  2  ‘ *?- , . ,
Powyższych artykułów nabyć może* w s zie koniissowym u

A. Gumplowieza
„a Stradomiu pod ljczbą 5 ; g(1 0 5 3 -1 -2 )

(io,9) Oddzielne dwa folwarki C9-«<9
Buczyna i

w obwodzie Samborskim nad Dniestrem, przy węirieisko-]wowskim 
trakcie a w pobliskoś.-i pięciu miasteczek położone i osobne części 
tabu! >rne stanowiące, są  rszem lab prjedyńczn z w ni ćj reki” do 
sprzedania. B u c z y n a  : pola ornego 120 kwadr, morgów” lasu 
110 kwadr, morgów, pastwiska wspólne, bud;, aki mieszkalne i go­
spodarska  ,' murowany browar z os ła  maszyną do warzenia piwa, 
sklepiona piwnica i a u , t e r r a  zajezdoa przy gościńcu murowanym 
Murowana austerya we wsi Baczycie z wyłjoznern prawem propi- 
naoyi. karczma pod lasem. Cena 12,000 złr .  m k — W a n l o -  
w l e e :  pola omego 130 kwadr, morgów, łak  6 kwadr, morgów, 
pastwiska wspólne, budynek mieszkalny, trzy karczmy pr*y g 0-  
ścińen murowanym jedna we w m . Cena 6000 złr .  m. k .  Powyż­
sze folwarki są o pół mili od s-eb e oddalono i w obydwóch fol­
warkach można z łatwością  dobreeo i taniego robotnika dostać — 
Bliższą wiadomość można powziąść od właściciela pana A. Sozari- 
s kiego w Tarchanowicaoh (pocz'a  Sambor).
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Uwiadomienie Dentysty.
Przez moje kilkakrotne usiłowanie, udało n i się przychodzić w po- 
moo życzeniom wielu cierpiących na ból zębów — przez w ynala­
zek białćj do plombowania m assy, którą w łożyw szy mięką w wy­
drążenie zęba, tamże stw ardnieje b z spraw iania najmniejszego 
bólu i bez zmiany swego koloru; służy  ona uieUlko do w ypełnia­
nia trzonowych zębów, ale jes t wielce pomocna i dla przednich 
zębów. iSST* Zawiadam am zarazem , że podobnie teraz jak  i da ­
wniej we w szystkich słabościach, dotyczących nst i zębów, z wszel­
ką dokładnością operccye uskuteczniam. — Równie, że posiadam 
nowy zapas angielskiej em alii, z którćj zęby tak  pojedyncze jako 
też do całej lub połowy szczeki w zupełnćm podob eństwie do na­
turalnych wedle najnowszej metody i w najstósowniejszy sposób 
wprawiam. J ó z e f  Z y g m u n t  I J l i e l y ,  dentysta.
(1 1 9 4 -1 -4 ) Clica S ław kow ska naprzeciw Hotelu Knotza N. 377.
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